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Nauka o przebéstwieniu w pismach sw. Grzegorza z Nyssy

Szczescie cztowieka, jako bytu juz od zarania dziejow powotanego do podjgcia drogi
poglebiajacego si¢ uczestnictwa w Boskiej trynitarnej wspolnocie, jest dla Grzegorza
podstawowym postulatem kreslonej przezen antropologii. Takie zatozenie sprawia,
ze Kapadocczyk w oryginalny i spekulatywny sposob rozwija wizje telos ludzkosci,
rozumianej jako przebostwienie czlowieka. I mimo iz sam Autor nigdy nie postuguje sig
rzeczownikowym okresleniem procesu deifikacji (6éwoig czy Bewmoinoig), nie waha sig
wprost wyrazaé swego przekonania, przyswajajac szeroki wachlarz jezyka deifikacji.
Jego podstawowa terminologi¢ osadza na trzech czasownikach: ,,6eomoiéw (czyni¢ Bogiem)”,
0800 (przebostwiad)”, ,,cvvoamofedm (wspOlprzebostwiac)” oraz licznych zwrotach
dynamizujacych. Tak szeroka panorama terminologii przebostwienia wskazuje bezsprzecznie,
ze Grzegorz byl niezwykle zainteresowany tematem upodobnienia cztowieka do Boga.
Fakt ten potwierdza rowniez zestawienie jezyka deifikacji z mowa mitoSci, ktora z tak wielka
réznorodnoscia pojawia si¢ w pismach Nyssenczyka, stajac si¢ drugim I niemniej waznym
filarem deskrypcji podazania czlowieka ku odwzorowaniu w sobie Boskiej natury.
Dzigki akomodacji kontrowersyjnego terminu €pmg, Kapadocczyk nie tylko znacznie
poszerza oblicza milosci: od &ydmn, @lAla, @lAavepomic, PO @iAtpov, lecz przede
wszystkim nadaje idei przebostwienia niezwykle znamienny rys: opierajac jej charakter na
zarliwym, czystym i acielesnym pragnieniu zjednoczenia si¢ z Pigknem Bozym.
Dlatego w wyniku podjgtego studium analiza wspolnej trajektorii terminologii deifikacji
I mowy milosci pozwolita na wyodrgbnienie szesciu glownych wnioskoéw, ktore w zarysie
oddaja podstawowe postulaty idei przebostwienia w doktrynie Autora.

A. Agape i natura Boska. Sw. Grzegorz z Nyssy uznaje biblijna maksyme ,Bog jest
mitoscia” (1 J 4,16) za bazg charakterystyki Bozej natury. Poglegbiona filozoficzna
refleksja nad ta prawda doprowadzita Kapadocczyka do stwierdzenia, ze Boska
egzystencja polega na ustawicznych aktach mitosci, a wigc cyklicznym przeplywie
&yamn, ktora odradza sig, odnawia si¢ 1 wzrasta dzigki wiecznemu poznawaniu si¢ Osob
Trojcy w niegasnacym zachwycie i chwale. Dialektyczno-kontemplacyjny model mitosci
Platona wywart wigc na Grzegorzowej koncepcji trynitarnej ogromny $lad: na jej

fundamentach Nyssenczyk osadza dynamiczna wizje boskiej d&ydnn oraz zarliwe



wewnatrztrynitarne pragnienie wiaczenia ludzkosci w 6w boski krwiobieg mitosci.
Owo zbawcze pragnienie sprawia takze, ze BoOg, mimo swej niedostgpnej,
nieograniczonej i niepojetej dla rozumu ludzkiego naturze — doskonatej i niedo$cignionej
ayamn, staje si¢ dostepny i poznawalny w niestworzonych Energiach, dzieki ktorym
w kosmosie rozlane zostaly réznorodne formy Boskiej mitosci — od &yamn,
przez gulhovBpormia, po €pwg, stanowigcych wilasciwy locus uczestnictwa cztowieka
w Bogu.

. Agape, eros i natura ludzka. Nauka o czlowieku, ktorej Autor poswigca najwigcej
uwagi w calym swoim dorobku, oparta zostala na paradygmacie teologii odgdrne;.
Wychodzac od danych biblijnych 1 depozytu objawienia zawartego w Tradycji Kosciota,
Nyssenczyk w swoisty sposob akomoduje gléwne postulaty teologii trynitarnej
do scharakteryzowania natury ludzkiej. Przede wszystkim kalka ta obejmuje sama
ontologi¢ natury Boskiej i ludzkiej: jako ze kazda z Trzech Osob Boskich stanowi
hipostaz¢ Trojjedynego Boga (jedna ovoia), tak i cztowiek, jako byt bedacy Jego ikona
(Rdz 1,26), odzwierciedla natur¢ swego Stworcy stanowiac w rzeczywistosci jedna
ovotlo. Monadg ta Nyssenczyk najczeSciej nazywa: naturg ludzka (7 &vBpwmivn @0o1¢g),
ludzkoscia (t0 avOpamnivov), badz cztowiekiem (0 GvBpwmog), zawierajacym w sobie
taka i1lo$¢ hipostaz, a wigc konkretnych jednostek przynalezacych do gatunku ludzkiego,
jaka wyznaczala zamierzona przez Boga przy pierwszym stworzeniu liczba,
czyli pleroma. W obecnej kondycji ludzko$ci nie doswiadczamy jednak owej pierwotnej
jednosci, poniewaz druga kreacja, ktora Kapadocczyk interpretuje jako uprzednie,
prewencyjne dziatanie Boze, przewidujace grzech pierworodny, uwzglednita gléwne jego
skutki, ktorych listg, obok $miertelnosci i zmystowosci, Grzegorz znacznie powigksza
o rozbicie pierwotnej jednosci monady ludzkiej, rozdzielenie zjednoczenia cztowieka
Z aniolami, oraz zmieszanie si¢ w cztowieku dwoch natur: intelektualnej (okreslanej
zamiennie jako boska, ludzka lub anielska) ze zmyslowa (zwierzgca). Egzystujacy odtad
jako byt posredni, czlowiek ksztaltuje swe jestestwo wybierajac jedna ze skrajnych natur,
dokonujac adekwatnych wyborow — dobra lub zta, ktérych forma odciska si¢ na jego
istocie.

Drugim waznym elementem konstytutywnym natury ludzkiej, najbardziej
kontrastujacym ja od natury Boskiej, jest wedlug Kapadocczyka zmiennosc,
w ktora wyposazony zostat czlowiek w pierwszym akcie stworczym podczas przejscia
z niebytu ku zyciu. Zatem od zarania dziejow cztowiek posiada w sobie niezbywalny
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a w dalszej konsekwencji wlasnie ta niemozliwa do usunigcia cecha natury ludzkiej
stanowi¢ bedzie powod, dla ktérego czlowiek ostatecznie nigdy nie upodobni si¢ w pelni
do niezmiennego Boga. Determinujaca ontologi¢ cztowieka zmiennos$¢ sprawia, ze natura
ludzka nie zostata przez Grzegorza okre$lona jako stata, peilna chwaty boska éydnn,
lecz jako polaczenie wymagajacej udoskonalenia d&ydmn z motywujacym postep
w zmianach £€pwg. Dla Kapadocczyka terminy te nie sa przeciwstawne, lecz kazdy z nich
ukazuje inny aspekt ludzkiej mitosci, ktora, z powodu ludzkiej utomnos$ci i grzechu,
musi przejs¢ droge oczyszczania. W tym sensie Grzegorz naucza, ze znajdujacy si¢
w duszy cztowieka €pwc, 0 ile tylko zostanie poddany puryfikacji ze zmystowych
inklinacji zwierzgcej natury, moze sta¢ si¢ gtownym katalizatorem wznoszacym jego
natur¢ na wyzszy poziom upodobnienia do upragnionego Pickna, czyli Boga.
Nalezy jednak zaznaczy¢, ze mimo intensywniejszego charakteru oczyszczajacego
| wznoszacego si¢ €pwg, jego ekstatycznego i pasyjnego oblicza, jest on zawsze
fundowany i wspotwznoszony W synergii z &ydann, ktora wilacza czlowieka w $wiat
wewnatrztrynitarnych relacji, tworzac wlasciwy obraz dyptyku mitosci.

. Trynitarne dzialanie przebéstwiajace (tzw. przebdstwienie obiektywne). Podejmujac
si¢ realizacji pragnienia rozlania tadu owej boskiej agape na swiat Syn Bozy, z niepojgtej
mito$ci do czlowieka, przyjmuje w akcie Inkarnacji indywidualna naturg¢ ludzka.
Akt ten wraz z calym misterium Chrystusa, zdaniem Grzegorza, stanowi podstawe
dokonania przebostwienia obiektywnego, przechodzacego dzigki jednosci natury ludzkie;j
z w pelni przebostwionej indywidualnej natury na cala monadge. W ramach swej
koncepcji Nyssenczyk dokonuje przedstawienia Syna Bozego $wigtego jako Boga,
za$ jako Czlowieka $wigtego przez uczestnictwo w tajemniczej perychorezie natur
boskiej i ludzkiej. Tym samym dzigki realizujacemu si¢ w Jego ludzkiej naturze
procesowi przebostwienia ludzkos¢, potaczona z ludzka natura Chrystusa unia natury,
otrzymuje mozliwo$¢ podjgcia procesu powrotu do pierwotnej doskonalosci wespot
ze zbawczym dzialaniem Boga, laczacym dwie paralelne ekonomie — Syna i Ducha
Uswigciciela. By wyrazi¢ sens owego wilaczenia ludzkosci w chwal¢ Chrystusa
Uwielbionego Ojciec Kapadocki w swych pismach dwukrotnie stosuje czasownik
ocuvamobéw, wyrazajacy wspotwyniesienie catej natury ludzkiej w chwale
Zmartwychwstania i Wniebowstapienia Syna.

. Niejednorodna wizja apokatastazy (tzw. przebdstwienie subiektywne). Definitywny
wybor dobra w zalozeniu Grzegorza stanowi powr6t do pierwotnej stworczej formy,
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oraz osiagnigcie jednosci monady ludzkiej, w ktora wiaczeni beda wszyscy zbawieni.
Nieco bardziej skomplikowana w doktrynie Nyssenczyka jest jednak wizja konsekwencji
ostatecznego wyboru zla pociagajacego za soba kare¢ piekielna, ktorej idea w pismach
Kapadocczyka nie jest jednorodna. Zaktadajac alternatywne obrazy: pozagrobowa
mozliwo$s¢ nawrocenia w ogniowym oczyszczeniu upodabniajacym do Boga
1 prowadzacym do ostatecznego zbawienia grzesznika, badz konsekwentne postgpowanie
w wyborze zta, ktore jako niebyt, formulujac potgpionego na swoj wzor, ostatecznie
powoduje i jego niebyt, Grzegorz konstruuje apokatastatyczna wizje soteriologii.
Opierajac si¢ na przestankach owej dychotomii mozna stwierdzi¢ najogolniej, ze zakres
apokatastazy kreslonej przez Nyssenczyka z zalozenia obejmie wszystkie istniejace byty.
Skoro wigc w dniu powrotu do pierwotnej sytuacji stworczej, grzesznicy utraca byt,
zbawienia dostapia tylko ci, ktérzy w wyniku wolnego wyboru predzej czy pdzniej
wybiora dobro, wlaczajac si¢ ponownie w jedna naturg ludzka niezmieszana z zadnym
ztem, ktore w ostatecznym rozrachunku przestanie istnie¢c w kazdej postaci.
Tym samym mozna stwierdzi¢, ze Grzegorz zaklada, iz przebdstwienie subiektywne
czlowieka W rzeczywistosci oznacza oczyszczenie si¢ ze zmystowoSci i grzesznej
namigtnosci, oraz  uksztaltowanie  pierwotnej  jedno$ci  natury  ludzkiej,
w ktorej partycypowa¢ beda wszyscy formulujacy w sobie czysty obraz Bozy,
ktorego materi¢ tworzy dziewicza Ibeznamigtna mito§é: trynitarna mito§é-dydmn,
osiagana dzigki zarliwej, rozbudzanej wzrastajacym acielesnym pragnieniem mito$ci-
époc. Tak realizujace si¢ w poszczegdlnych jednostkach gatunku ludzkiego
przebostwienie subiektywne dzigki wspolpracy ztaska Boza dostapi synchronizacji
z darowanym w misterium Chrystusa przebostwieniem obiektywnym.

. Katalizatory przebdéstwienia. Potaczenie przebdstwienia obiektywnego
z przebostwieniem subiektywnym warunkowane jest wzrastajaca jednoscia migdzy
Chrystusem-Gtowa a catym Kosciotem-Cialem, pojetym w sposob inkluzywny,
jako wspolnote otwarta na kazdego, kto staje si¢ uczestnikiem ludzkiej natury.
Zjednoczenie oparte na stopniowym przywracaniu pierwotnej jednosci natury ludzkiej,
zaktada wigc przede wszystkim wymiar kolektywny, osiagany jednak na drodze
indywidualnego bezkompromisowego odrzucenia zta i wzrastania w dobru do czasu,
az ,,Bog bedzie wszystkim we wszystkim”. Owa indywidualna droga moze zostac
przyspieszona dzigki podjeciu Zycia sakramentalnego, poniewaz chrzest 1 Eucharystia
znacznie dynamizuja proces upodobnienia cztowieka do Boga, wlaczajac go w utracona
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pozostaje droga cnoty — czynnego zdobywania stato$ci w nieustannym ruchu ku dobru.
Niemniej wierzacy posiadaja na drodze tej pewne ulatwienie: dzigki wierze w Objawienie
kontempluja przymioty Chrystusa, ktory jest pelnia dobra i obejmuje wszelkie cnoty,
stad dzigki czynnemu nasladownictwu tych konkretnych przymiotéw, tatwiej przychodzi
im formulowa¢ wilasne wnetrze na wzdér Modelu, z ktérego ludzko$¢ powstata.
Z drugiej strony dzigki nasladownictwu biernemu, obejmujacego odwzorowywanie
W naturze czlowieka tych przymiotow Chrystusa, ktorych ten nie moze o wtasnych sitach
zdoby¢, sam Bog dzigki jednoczacej 1 otwierajacej mocy kontemplacji, dopelnia
W wierzacym tego dzieta. Zaré6wno dla oficjalnego cztonka Kos$ciota doczesnego,
jak 1 wybierajacego dobro cztowieka nieochrzczonego, kluczowym wymaganiem jest
jednak podjecie troski o wzrost mitosci, &yann i €pwg, poniewaz to wilasnie mitosé
stanowi dla Nyssenczyka najlepszy katalizator przebostwienia. Zarowno wyrazajaca si¢
w przestrzeganiu dwoch najwigkszych przykazan 1 nadajaca sercu cztowieka
adekwatnego porzadku &ydmn, jak i peten zarliwosci do Boskiej Madro$ci, chroniacej
stworczy porzadek $wiata, €pmg, odpowiadaja za dokonywany w wiecznym procesie
epektazy postgp cztowiekaw obszarze uczestnictwa w Trojjedynym Bogu.

. Przebéstwienie natury ludzkiej. Koncepcja przebdstwienia w potaczeniu z apofatyczna
teologia Wschodu znajduje do$¢ znaczaca apori¢. Z pomoca rozwigzania antynomii
powstalej na linii niepoznawalno$ci Boga a Jego nasladownictwa posunigtego
az po upodobnienie, przychodzi Nyssenczykowi dokonane przez Filona
Aleksandryjskiego rozréznienie w Bogu istoty (o0ciotod 8e0v) i dziatan (€vépyeiat ToD
0eo?). Poniewaz sama natura Boga pozostaje dla cztowieka transcendentna, nie daje
cztowiekowi mozliwosci zjednoczenia sig, lecz warunkuje wieczna drogg upodobnienia.
Jednak dzigki poznawalnosci 1 dostgpnosci Boga w niestworzonych Energiach, otwiera
si¢ dla zjednoczonej ponownie natury ludzkiej wlasciwy locus przebdstwienia.
Dlatego tez w konsekwencji swych rozwazan Grzegorz stwierdza, ze ludzko$¢ uzyskuje
mozliwo$¢ zjednoczenia si¢ z Bogiem poprzez uni¢ energetyczna, pozostawiajaca
nienaruszona transcendentna natur¢ Stworcy. Owa niestworzona taska staje sig
wiec ograniczonym, ale realnym miejscem przemiany w bardziej boskich (mpog 10
Oelotepov). Tak zaprezentowana doktryna o energetycznej unii z Bogiem sprawita,
ze Grzegorz w swoich dojrzatych pismach wolal czgsciej méwic o procesie partycypacii,
by unikna¢ czegokolwiek, co mogtoby chocby przejawia¢ tendencje do naruszenia

niestworzonej transcendencji Boga.



W miejscu tym warto zdecydowanie zaznaczy¢, ze w doktrynie Grzegorza nawet
realnie zjednoczona natura ludzka w eschatonie nie osiagnie koncowej fazy procesu
deifikacji, poniewaz mimo upodobnienia, czyli przywrdcenia pierwotnej nieskalanej
ikonicznosci, ludzko$¢ nigdy nie posiadzie natury samego Boga, nie mogac
wyeliminowa¢ ze swego statusu ontycznego zmiennosci. Dlatego tez wejscie w logike
deifikacji jest zawsze nasladownictwem, ktore przywraca w catej naturze ludzkiej
podobienstwo do Obrazu Bozego, poprzez indywidualna droga przebostwienia, ale nigdy
nie pozwala monadzie, a tym bardziej pojedynczemu reprezentantowi gatunku ludzkiego,

sta¢ si¢ Bogiem.
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The teaching of deification in the writings of St. Gregory of Nyssa

Happiness of Human, as an entity called since the dawn of time to undertake a journey
of ever deepening participation in divine Trinitarian communion, is a basic postulate
of Gregory’s anthropology. This assumption makes the Cappadocian develop in an original
and speculative way the vision of telos of humanity understood as divization of Human.
Even if the Author himself never uses the noun term of the process of deification (Béwoig
or Bsmmoinoilg), he does not hesitate to express in a straightforward way his conviction
assimilating the wide range of the ,,deification terminology”. It is founded on three verbs:
oeomoléw (to make oneself God)”, ,0e6w (deificate/divinate)”, ,,cvvomofedw
(co-deificate/co-divinate)”, and numerous dynamizing expressions. Such a wide panorama
of the terminology of deification indicates that Gregory was extremely interested in the theme
of man's likeness to God. This fact is also confirmed by the juxtaposition of the language
of deification with the speech of love, which appears with such great diversity in the Nyssen's
writings, becoming the second and equally important pillar of the description of man’s
striving to reflect the Divine nature in himself. Thanks to the adoption of the controversial
term €pwg, the Cappadocian not only extends considerably the range of the notion of love:
from &yann, eiito, eilavOporia to eidtpov, but above all he adds to the idea of deification
a very significant feature: basing its character on an ardent, pure and incorporeal desire
to unite with the Beauty of God. Therefore, as a result of the study undertaken, the analysis
of the common trajectory of the terminology of deification and speech of love allowed
to distinguish six main conclusions, which outline the basic postulates of the idea
of deification in the author's doctrine.

A. Agape and the Devine nature. St. Gregory of Nyssa acknowledges the biblical maxim
,,God is love” (1 Jn 4:16) as the basis for the characterization of God's nature. In-depth
philosophical reflection on this truth led the Cappadocian to the conclusion that the divine
existence consists in the constant acts of love, and thus the cyclic flow of &ydmnn,
which regenerates, renews and grows thanks to the eternal cognizance of the Persons
of the Trinity in undying enchantment and glory. Thus, the dialectical and contemplative
model of Plato's notion of love exerted a significant imprint on Gregory's trinitarian

concept: on its foundations, the Nyssen embeds a dynamic vision of the divine é&ydmnn



and a fervent intra-Trinity desire to include humanity in this divine bloodstream of love.
This saving desire also means that God, in spite of his nature being inaccessible,
unlimited and inconceivable by means of human reason — the perfect and unsurpassed
dyamn, becomes available and cognizable in the non-created Energies, through
which various forms of divine love have been spilled in space — from d&yann,
by piAavBporia, to €pmg, constituting the locus itself of man's participation in God.

. Agape, eros and human nature. The teaching of man, which the Author devotes
the most attention to in his entire output, was based on the paradigm of top-down
theology. Starting from the biblical content and the deposit of the revelation found in the
Church's Tradition, the Nyssen adopts in a specific way the main postulates of Trinitarian
theology to characterize human nature. First of all, the calque covers the same ontology
of the divine and human nature: as each of the Three Divine Persons is a hypostasis
of the Triune God (one ovoia), man as a being who is his icon (Gen 1:26) reflects
the nature of the Creator, being one obota. The Nyssen usually calls this monad: human
nature (n &vBpornivn @Ooig), humanity (10 &vepamivov), or human (6 &vOpwmog),
containing in itself such amount of hypostases, that is specific units belonging to the
human species, which is determined by the number intended by God at the very first
creation (pleroma). In the present condition of mankind, however, we do not experience
this initial unity, because the second creation, which the Cappadocian interprets as God's
precedent preventive action, predicting original sin, took into account its main effects,
the list of which (with mortality and sensuality in the first place) Gregory supplements
extensively with the breakdown of the original unity of human monad, breakdown
of the communion between man and angels, and mixing of two natures in man:
intellectual (defined interchangeably as divine, human or angelic) with sensual (animal-
like). Existing as an intermediary creature, man shapes his being by choosing one
of the extreme natures, making adequate choices - good or evil, the form of which is
imprinted on its essence.

The second important constitutive element of human nature, the most contrasting
one to the divine nature, is according to the Cappadocian, variability the man was
equipped within in the first creative act during the transition from nonbeing to life.
Thus, from the beginning of time, man has in itself an inalienable dynamism that will
characterize his nature even in the eschatic dimension, and subsequently this indisposable
feature of human nature will be the reason why man will never become fully similar

to God. The variability determining the ontology of human makes that human nature was



not described by Gregory as constant, glorious and divine &ydnn, but as a combination
of a demanding refinement &ydnn with a motivating progression in change €pwc. For the
Cappadocian, these terms are not contradictory, but each of them shows a different aspect
of human love, which, because of human imperfection and sin, must undergo
purification. In this sense Gregory teaches that £€pwg found in a human soul, provided
he is subjected to purification from the sensual inclinations of animal nature, may become
the main catalyst that elevates ones nature to a higher level of likeness to the desired
Beauty, God himself. It should be noted, however, that despite the more intense character
of purifying and ascending £pwc, its ecstatic and passionate aspect, it is always funded
and co-produced in synergy with é&yémnn, which includes man in the world of intra-
Trinitarian relations, creating the proper image of the diptych of love.

. Trinitarian divinization act (so-called objective divinization). In undertaking
the realization of the desire to spill the order of this divine agape into the world, the Son
of God, from incomprehensible love for man, receives in the act of the Incarnation
an individual human nature. This act, together with the entire mystery of Christ,
according to Gregory, is the basis for making an objective divinization, passing through
the unity of human nature from a fully divinated individual nature to the entire monad.
As a part of his concept, the Nyssen presents the Son of God holy as a God, and as a man
— a Saint by means of participating in a mysterious perichoresis of the divine and human
natures. In order to express the sense of this inclusion of humanity in the glory
of the Glorified Christ, the Cappadocian Father in his writings uses the verb cuvanoféw
twice, expressing the co-exaltation of all human nature in the glory of the Resurrection
and the Ascension of the Son.

. A heterogeneous vision of apocatastasis (so-called subjective divinization).
The definitive choice of good in Gregory’s assumption is a return to the original creative
form, that is, the existence purified of the animal, mortal and sensual coating,
and achievement of the unity of the human monad in which all the saved ones will
be included. Somewhat more complicated in the doctrine of the Nyssen is the concept
of the consequences of the final choice of evil, which entails the punishment of hell, the
idea of which is not homogenous in the writings of the Cappadocian. Gregory constructs
an apocatastatic vision of soteriology assuming alternative images: the possibility
of the afterlife conversion in a purifying fire restoring ones likeness to God and leading
to the final salvation of a sinner, or persisting in choosing evil — a non-being — turning

the condemned one to its own image, eventually causing its non-existence. Based



on the premises of this dichotomy, it can be stated in general terms that the scope
of apocatastasis delineated by the Nyssen includes all the existing beings. Since
on returning to the original state of creation, sinners will cease to be; only those will
be saved who — sooner or later — would choose good readmitting one human nature
unmixed with any evil, that will ultimately also cease to exist in any form. Thus, it can
be said that Gregory assumes that the subjective divinization of man in fact means
purifying oneself from sensuality and sinful passion, and shaping the original unity
of human nature, in which all those will participate who form in themselves a pure image
of God. It is made of a virgin and dispassionate love: a Trinitarian love-&yann, achieved
through a fervent, and increasing incorporeal desire of love-E€pwc. The subjective
divinization thus realized in individual human beings, thanks to the cooperation
with God's grace, will be synchronized with the objective divinization granted through
the mystery of Christ.

. Catalysis of divinization. The combination of objective divinization with subjective
divinization is conditioned by the growing unity between Christ the Head and the whole
Church — the Body, understood in an inclusive way, as a community open to anyone
who becomes a participant of human nature. The union based on the gradual restoration
of the original unity of human nature thus assumes, above all, the collective dimension
achieved through the individual uncompromising rejection of evil and growth in good till
,God will be everything in everything”. The advance on this individual way can
be accelerated by undertaking sacramental life, for baptism and the Eucharist greatly
stimulate the process of man's achieving likeness to God, readmitting him to full
communion with Christ previously lost as the result of sin. For everyone, however, not
even the baptized ones, remains the path of virtue — that is the strive to actively acquire
stability in the constant movement towards good. Nonetheless, believers have some
advantage in this path: by belief in Revelation, they contemplate the qualities of Christ
who is the fullness of good and encompass all virtues, hence thanks to the active
imitation of these specific attributes, it is easier for them to form their own interior
according to the model of which humanity was created. On the other hand, through
the passive imitation, which involves projection in the human nature of those attributes
of Christ, which he cannot gain by his own strength, God himself, thanks to the unifying
and opening power of contemplation, completes this very work in the believer. For both,
he official member of the temporal Church and for the one opting for good

as an unbaptized person, the key requirement is to take care of the growth of love, &ydmn



and £pwg, because for the Nyssen love is the best catalyst for divinization. Both &ydmn,
expressing itself in obeying the two greatest commandments and giving the human heart
an adequate order, as well as €pawc, full of zeal for divine wisdom, protecting the creative
order of the world, are responsible for the human progress in the eternal process
of epectasy in the area of participation in the Triune God.

F. Deification of human nature. The concept of deification in conjunction
with the apophatic theology of the East finds quite significant aporia. In finding
the solution of the antinomy concerning both the inconceivability of God and his
imitation and up to forming oneself to his likeness, the Nyssen is supported
y the thought of Philemon of Alexandria who distinguished in God the essence
(ovotlatod Beod) and actions (évépyelon Tod OeoD). Because the very nature of God
remains transcendent to man, it does not give man the opportunity to full union,
but determines the eternal path of reaching likeness. However, thanks to the knowability
and accessibility of God in the uncreated Energies, the proper locus of divinization opens
up for an again unified human nature. Therefore, as a consequence of his reflections,
Gregory states that humanity is able to unite with God through the energy union,
retaining the Creator's intact transcendent nature. This uncreated grace thus becomes
a limited, but real, place of transformation into the more divine (mpog 10 8e1dtEPOV).
Such doctrine of energetic union with God made Gregory, in his mature writings, prefer
to speak more of the process of participation in order to avoid anything that would even
reveal a tendency to violate God's uncreated transcendence.

Yet, it is worth emphasizing that in Gregory's doctrine even truly unified human nature
in eschaton will not reach the final phase of the deification process, because despite
the assimilation, that is restoration of the original pure iconicity, humanity will never possess
the nature of God himself, unable to eliminate variability from its ontic status. Therefore,
entering the logic of deification is always an imitation which restores in all human nature
the resemblance to the image of God, through the individual way of divinization, however
never allows the monad, and even more so the single representative of the human species,

to become God.



